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Konto czekowe w Poczto­
wej Kasie Oszczędnościowej 
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Jednoszpaltowy: przed tekstem 
5G(J m k .;  w tekście 750 mk/ i m  
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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni poświątecznych.
Redakcja i a d m a r L i s ł r a c j a  Ad. Mickiewicza 4. Teł. 22&. Otwarte od & do 3.

W numerach ś w i ą t e c z n y c h  
o 25 procent drożej.

ś-IP
Melanja z Umiastowskich

Leonowa Szostakrtwska
Po długich i ciężkich cierpieniach znarła  w tnaj. Ponic- 

muniek w Litwie Kowieńskiej, cinia 16 grudnia 1922 roku 
w wieku lat 65

Msza św. za spokój jej Duszy odbędzie się w WJnie 
dnia 22 grudnia r. b. o g. 9 i pół w Kap)icv Dobroczynności.

C órk i, s y n o w i e ,  z i ę c io w ie ,  w n u k i

Od administracji.

Administrator gazety ,,SLOW O“ 
<5. Grabowski.

M a i  n2̂ ! Drz-asiaufi8iii2 B2IS! ►
Nov y  p r o g r a m . W y stę p  w szystkich  artystów .

Początek o g('dz 8-ej wieczór.
' W W W W W W

Duży lokal do wynajęcia
-a' pobliżu Placu Katedralnego natychmiast na przystępnych 
warunkach t\!ko dla poważnych reflektantow Wiadomość 

w administracji „S łow a".

LIKiEEtY i WÓDKI
fabryki J. A. BACZEWSKIEGO we l.v;o“ c posiana na składzie w m ielkim 

wyborze i sprzedase po cenach uo-tępnych hurtowo
U N i  A, Sp. Akc. W n n o ,  J a g ie lo ń s k a  N r  3

DOM BANKOWY

T .  B U N 1 M 0  W I C Z
r  B A N K  D E W I 2 C W  Y =

z a ł a t w i a

do wszystkich krajów. 

Wszelkie oper  ej* bankowe ^

sprzedaje z polecenia 
t  K K. I?i Wig. fil. Paósniioiog

Pożyczką Złotą
z r. 1922.

„Kresowe Towarzystwo *lyl»ne,ł i
zawiadamia, t e  na Święta otrzymuje większą partję karpi. Sprketiaż i
w sk epie Spółki przy ulicy Zawalnej, rynek drzewny, szopa wagi miejskiej. J

Kupujemy rybę  i bierzemj w komis ^

D E M & T sprzedaje: 
młocarnie; prasy do siana; kotły; zbiorniki; 
kasą opiiolfw ?tą; rury; turbogenerator

Przetarg u=t,ny odbędzie się w Wilnie dnia stycznia 1923 r. 
Term in  sk ładan ia  ofert: 28 grudnia 1922 r.

Szczegóły patrz „D E M O ^iL " Nr. 54

Siaiiisliii: WojciectioiusRi.

Administracja przypomina że czas odnowie prenumeratę 
za m ies ić  styczeń. Równocześnie uprasza Sz. Prenumera­
torów, zalegających w opłacie pretiuineraty, o łaskawe ure­
gulowanie należności

Pieniądze można wpłacać za pośrednictwem Pocztowej 
Kasy Oszczędnościowej Nr. 80,259 na rachunek Wydaw­
nictwa „Słowa*.

i o wyborze prezydenta N aru­
towiczu pisaliśmy na  tym m iej­
scu: „szeregujemy kandydatów
w następującym porządku: Zamoj­
ski, Narutowicz, Wojciechowski. 
Żałujemy, iż nie przeszedł pierw­
szy. Cieszymy .się, iż nie przeszedł 
trzeci- . Słowa te niestety musimy 
dzisiaj powtórzyć, chociaż w łaś­
nie p. Wojciechowski został pro­
mowany na wysoki urząd pierw­
szego dostojnika Rzeczypospolitej.

Tragicznie zmarły prezydent 
Narutowicz miał znajomość sto­
sunków europejskich, miał sławę 
g°njainego inżyniera i powagi n a ­
ukowej, był osobistością z wielkie­
go świata, a nie z zaścianka. N a­
tomiast Wojciechowskiego wy­
dał właśnie zaścianek naszej kon ­
spiracji politycznej. Nazwisko to 
znane było przed wojną jedynie 
pewnym, burazo wąskim Kołom 
wtajemniczonych.

Najstosowniejsze ramy dla o- 
ceny politycznych kwalifikacji p, 
Stanisława Wojciechowskiego tc 
jego działalność jako Ministra 
Spraw Wewnętrznych. I ta właś­
nie budzi poważne wątpliwości. 
Pan Wojciechowski oył bezwzględ­
nym  centrnlistą, bezdusznym teo­
retykiem bezdusznego centrahzmu. 
Pan Wojciechowski nie rozumiał 
historycznej wartości, którą repre­
zentuje każda ziemia Polski wzię­
ta zosobna, ale chciał rządzić ca- 
łem państwem z jednego biura. 
Był przeciwnikiem decentralizacji, 
przeciwnikiem autonorrji woje­
wódzkiej. Conajwyżej zgadzał się 
jako na „zło nieuniknione1* na s a ­
rn o r z ą . powiatowy. Za jego rzą­
dów „upaństwowiono- wszystko, 
jego administracja niszczyła sa­
morząd obywatelski.

Wojciechowski ja k o  adm ini­
strator i minister to dyletant, 
któ y łączy ślepe naśladownictwo 
najlepiej ma znanych wzorów z na' 
iwuym jakimś zachwytem do pew­
nych frazesów. Hiurokrata w  swych 
czynach, centralista bezwzględny, 
zwracał się przeciwko temu kie­
runkowi, który jedyny w Polsce 
może u nas stworzyć rene&ans 
polskiej kultury politycznej Jedy­
nie wydobycie wszystkich war­
tości z n iszegń życia dzielnico­
wego z tradycji polskiej, po dziel 
nicach pokawałkowanej, mogłooy 
stworzyć oryginalną, polską myśl 
państwową Tego Wojciechowski 
nie rozumiał. Natomiast przejął 
się z chwytem wobec projektu 
konstytucji ułożonej przez pewne­
go mernecaptusa i wniósł go cał­
kiem poważnie na porząaek dzienny 
Ustawodawczego Sejmu Walnego.

Dziś już ludzie, a zwłaszcz. 
Wilnianie, nie przypominają sobie 
dokładnie, jakim tc projektem 
konstytucji poczęstował p. Woj­
ciechowski Sejm Konstytucyjny 3 
maja 1919 r. Był to jak iś  niewy­
raźny bełkot mglistej odezwy, któ­
rej styl i język przypominał za­
bawną parndję biblji Wujka. Po­

tem dopiero spostrzeżono, iż kom­
promitacja była zbyt. poważna i 
oświadczono, iż . projekt z 3 maja 
był jedynie „deklaracją- , a nie 
konstytucyjnym projektem pozy­
tywnym. Ale tak  nie było. Pan. 
Wojciechowski zupełnie serjo 
przedstawiał swój projekt, )ako 
projekt konstytucji.

Gdy zaś chodziło o wniesienie 
pod tawy do dyskusji pow»źtiej, 
to tegoż roku dnia -2 listopada 
wniósł p. Wojciechowski powtór­
nie projekt konstytucji. Tym ra ­
zem Dył to elaborat ankiety uczo­
nych, opracowany pod przewod­
nictwem znakomitego historyka, 
prawnika i polityka prof Bobrżyń 
skiego, ale niestety w kancelarii 
ministra Wojciechowskiego g r u n ­
townie zniekształcony i popsuty 
przez prof. Kasznicą.

- Te zapatrywania p Wojciechow­
skiego w sprawie ustroju państwa 
są godne podkreślenia Naczelnik 
Państwa może nie mieć określo­
nego zdania w każdej sprawie 
polityki bieżącej. Ale powinien 
rozumieć duch narodu i duchowe 
tendencje i możliwości państwo­
wego ustroju. W ca łe j  *wej dzia­
łalności p. Wojciechowski był ty  
powym pomniejszycielem ustro­
jowego programu Polski.

Po opuszczeniu fotelu ministra 
spraw wewnętrznych, p. Wojcie­
chowski został przewodniczącym 
jakiejś komisji, która miała redu­
kować hczbę urzędników pań­
stwowych Zdaje się jednak że 
za urzędowania tej komisji plaga 
urzędników raczej się powiększy­
ła, niż zmniejszyła. Było to do 
przewidzenia. Skrajny centralista 
nie może zmniejszyć zastępów 
biurokratycznych.

Pan Wojciechowski otoczony 
jest glorją jako twórca ruchu ko 
operat.yw. Nie można jednak  zdol­
ności w tej dziedzinie utożsam-ae 
z uzdolnieniem do kierowania 
państwem. Na tern ostatniem sta­
nowisku Wiadomości ekono 
miczne me mogą wystarczyć. Na 
leży mieć instynkt historyczny, 
należy widzieć drogę dziejową 
swojego naiodu

Potniej p . !Wojciechowski, za- 
miodu socjalista, zapragnął wstą- i 
pić. do P. S. L. Piastę Było to 
na wiosnę 1921 r., kiedy już  ego­
istyczne, paskopiastowe odliczę 
Witosowej partji zarysowało się 
zupełnie wyraźnie. Ale p. Wojcie­
chowski wstąpił, chociaż „Piast- 
me powitał go z ramionami* ot- 
wartemi. a raczej targował się o 
przyjęcie. Potem p. Wojciechów 
sKi został redaktorem „Woli Lu­
du", tygodnika przeznaczonego dla 
szerokich warstw  i odpowiednio 
redagowanego. O ile p. Wojcie­
chowski znalazł tam ujście riJa 
swego publicystycznego talentu, 
nie wiemy, gdyż nie znamy „Wo­
li Ludu*. Wątpimy jednak, aby te- 
go rodzaju organ mógł pomieszczać 
a r tyku ły głębsze i poważniejsze.

! T E A TR P O L S K I  (SALA lUTNIai 
Występy W andy S ie.ńaszków ej 

Oziś po raz ostatni — M akbet  
Tragedja w 13 obraz. \Y. Szeas Ora. 

Początek  godz 8 wiecz.

T E A T R

WIELKIf
(Pohulanka)

Czwartek 
„Krysia Leśniczanka*

op e ieu a .

Piątek 
.„K rysia Leśniczanka* 

operetka
-

t e a t r  
In. Syrukmnll
(li. piranuH,,

Czwartek 
„O b ro n a  Częstochowy*

dramat historyczny.

' Piątek 
„O brona Częstochowy*

dramat historyczny.
Izienna sprzedaż biletów od 11—2 po 

w cukierni p. Sztralla, ul Mickiewicz?, 
róg Tatarskiej. i

Kontrkandydaci p. Wojcie­
chowskiego byli bardzo powiżni. 
Zarówno w sobotę z przed dwTuch 
tygoani: Zemoyski i Narutowicz, 
jak i teraz. Morawski 1 Sikorski. 
Prezes Akademji Umiejętności 
prof, Morawski je s t  człowiekiem 
o głębokiej kulturze duchowej. 
Polskę zaa i rozumie. Generał 
Sikorski zna życie poia walki, 
zna wysiłki, które wymagają ma- 
xim um  nap ęcia nerw owego, któ­
re człowieka prawdziwie 1 ztałcą 
które są szkołą rzetelną wielkich 
ludzi.

Pan Stanisław Wojciechowami 
został Prezydentem Rzeczyposj o- 
litej. Obowiązkiem każdego oby­
watela jest stłumić, swe przekona­
nia osom,sto, a podporządkować 
SK jego woli i jego wskazów kom, 
jako pierwsze/ 1  urzędnu-c na.-ze- 
go państwa Chociaż wybór nie 
je s t  p,, naszej j e d n a t
szczerze życzymy wczorajszemu 
elektowi, uby Jata jego urzędo­
wania były okresem Polski po­
tężnej, szczęśliwej, bogatej. .

Cal.

WARSZa Wa . 20. XII. (A w.). 
Stanisław Wojciechowski urodzo­
ny , ’ 5 marca 1869 r. KalKzu.

Lmże wsiąpił do gimnazjum 
Potem wstąpił na Wvdzuił Mate- 
mąteczny Uniwersytetu Warszaw­
skiego. bez  wkrótce z powodu 
braku środków in«terjaJnycb zm u­
szony był studja przerwać. Po­
nownie k ntynuuje je od r. 1890 
na Wydzia'e Przyrodniczym. Jako 
student drugiego kursu areszto 
wany za udział w tajnych kój 
kach robotniczych. Po uwolnieniu 
emigruje do tjzwajcarji, puUm do 
Paryża. W r. IS94 na ząd >.nie am ­
basady rosyjskiej w Paiyżu aresz­
towany. t  w/lniony opuszcza
Francję udając się do Londynu, 

ebraskąd pod przebranem nazwiskiem 
wraca do kraiu i zamieszkuje w 
Wilnie. W tym . czasie bierze 
udział w pracach P. P. S. W r. 
1899 ponownie opuszcza k r a j , , u -  
dając się do Anglji, skąd wrócił 
dopiero wT r. 1906 Poświęca się 
pronagandz;>- spółdzi-lczośc. i 
zakłada tygodnik „Społem". Obej­
muje stanowisko Dyrektora Związ­
ku  Stowarzyszeń spółdzielczych. 
Po wybuchu wmjny oigauizuje 
Sekcję Żywnościową Komitetu 
Obyw i tek P eg o  m. Warszawy, 
jednocześnie będąc czlonk 
Komitetu Centralnego. W 1915 r
d e l e g o w a n y  ifPro głÓWliyr p - i rm -  
mocnik: Centralnego Komitetu u-



i * 1 ^  1 T C  naprzeciw Ostrej Bramy
Lecznicy ^ J d l l l k ł d  ,,c(0„ md 
został otwarty O d d Z * a f  P O łO łlliC Z y

p r z y ję c ie  p o ło ż n ic  d n ie m  i n o c ą .

bywatelskh-go nu prawy brzeg 1 
Wisiy w niesienia gogtocy
ludności. Wy orany prezesem Ra 
dy  N •czelnej Między partyjnego 
Zjednoczenia S troatnct*  polskich 
w Moskwie. Powraca z K o j i  w 
r. 191 b Obejmuje p nownie Re­
dakcję „Społem • 16 stycznia 
1919 r. mianowany Ministrem 
Spraw Wewnętrznych w gab in e ­
cie Paderewskiego. Pozostaje na 
tern stanowisku podczas prezy­
den tury  Skulskiego do cz rwca 
1020 r. Potem obejmuje stanc 
wisko Prezesa Państwowej- Ko 
misji Oszczędnościowej. Ostatnio 
wykładał teorję kooperacji w 
"Wyższej Szkole Handlowej w War 
szawie Wojciechowski jest kan 
dydatent Piasta, Wyzwolenia, 
N. P. R. i P. P. S., praWuOpo-

WARSZAWA (Pat). Prezydent 
Stanisław Wojciechowski przybył 
dziś o godz. 19 do Sejmu.

Elekta przyjął v drzwi dyrek­
tor kancelarji sejmowe] i wpro­
wadził do kancMarji marszałka 
Sejnm a poteua do sali obrad.

Elekt stanął przy stole na któ 
rym ziuidowaly się Krucyfiks i 
Konstytucja Rzeczypospolitej.

Przewodniczący Zgromadzenia 
sarodowego zapytuje Eiekta czy 

urząd Prezydenta Rzeczypospolitej 
przyjmuje. Po otrzyn aniu odpo­
wiedzi tw.erdzącej, wzywa go do 
złożenia przysięgi.

Nowoonrany Prezydent Itzeczy- 
pos olitej pounosi dwa paice do 
góry i trzymając iewą rękę na 
Kimstytucji powtarza Rotę Przy­
sięgi zu przewodniczącym Zgro­
madzenia Narodowego.

J V
dobnie także mniejszości, ewen- 
uniime w dalszych glos iwa.ni.ich 
pra wicy.

.Kogo Pan Bóg chce rgubić, terno 
rozum odbierze* brzmi przysłowie tłóma- 
czone jebzeze z łaciny. Zdawałoby się, 
iż stronnictwa Ch J. N. powinny były 
wileńską odezwę uspakaja jącą i putępia- 

, jącą  podpisać obydwiema rękoma. Po­
winny pedpisać na  czele, przed innemi 
podpisami, powinny się cieszyć, iż taka 
odezwa doszła do skutku. Ale nie, pod­
pisów Demokracji Narodowej, Zw. Lud.- 
narodowego, chrześcijańskiej demokracji 
niema n* t^j odezwie. Temsamem stron­
nictwa te solidaryzują się oskarżeniami, 
które padają z lewicy. Doprawdy, raz 
jeszcze: „Kogo Pan Bóg chce zgubić, te­
mu rozum odbierze*.

Po złożeniu przysięgi prze 
wodniczący Zgromadzenia Na o 
dowego stw ierdzi, że a ryku łow i 
59 Konstytucji stało się zad <ść, 
poczem Prez\dent Rzeczypospoińej 
opuszcza salę w towarzystwie pre­
zesa Rady Ministrów

Po złożeniu pizysięgi wznie-, 
siono okizyki:

Niech żyje prezydent  Rzeczy- 
pc-spoiit- j!

Na uroczystości ’ zai)rzys'ężem<i 
byli obecni w-zyscy członkowie 
gabinetu z gen. Sikorskim na 
czeie, korpus d,yploma;yczny i t. d.

0  godzinie 19 30 w salonach 
rej rezenucyjnych  Seimu zgrom* 
dzili się marsz dek Sejmu Rataj. 
wcemarszałeK Moraczew^ki, m ar­
szałek Senatu Trompcz.yński, pre­
zes Rady M aistrów, rząd incor- 
pore, członkowie domu cywilnego

i-wojsk owego Prezydenta Rzecz v- i 
pospolitej.

•Prezes Rady Ministrów odczy­
tał prolokuły z obu posiedzeń 
Zgromadzenia Narodowego, po 
czem szef kancelarji cfywiluej od­
czytał protokuł przekazania i obję­
cia władzy.

Protokół został podpisany, po- 
czem Prezydent Rzeczypospolitej 
w eksporcie szwadronu przybocz­
nego /d ił  się na zamek królewski 
dla zmżenia hołdu zwłokom zamor­
dowanego Prezydenta Rzplitej.

Nowoobrany Prezydent przed 
ołtarzem przy zwłokach trwał 
dłuż-zy czas na modlitwie.

Na* zamek przybyli również 
członkowie rządu.

Następnie Prezydent Rzeczypo­
spolitej w towarzystwie prezesa 
Rady Ministrów , przy eskorcie 
szwadronu przybocznego udał się 
do pdacn  Belweder-kiego

Rząd poprzedził go w autorao 
bilach i zebrał się w żółtym sa­
lonie pałacu.

Ustawione na ulicy Belweder- 
skiej i w dziedzińcu pałacu od­
działy, a mianowicie kompanja
przyboczna Prezydenta, 1 bataljon 
piechoty, i szwa Iron kswalerji
oraz 1 baterja artylerji, wreszcie 
orkiestry Dowództwa miasta i
pułku piechoty oddały honory 
przy dźwiękach hym nu narndn 
wego.

W przedsionku pałacu powi­
tali Prezydenta Rzeczypospolitej 
szet kancelarii cywilnej i ad|U 
tant, genendny, którzy zaprowa­
dzili go do s-li aud|finojonalnej, 
gdzie przedstawili Prezydentowi 
wszy&tkich ozionków demu Prezy­
denta Rzeczypospolitej.

Następn e Prezydent w towa­
rzystwie ministra wojny ud .1 się 
na dzi-dzmiec pałacowy, orkiestra 
odegrała hymn narodowy, poczem 
ad ju ta Dt  generalny złożył Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej raport. 
Prezydent Rzeczypospolitej przp- 
szedł przed frontem oddziałów 
wojskowych i przyjął defiladę kom ­
pan ji p zybocznej, Szwadron przy­
boczny wznio.-ł trzykrotny okrzyk.

Niech żyje Prezydent Rzeczy­
pospolitej Polskiej! Po skuńczo 
nej uroczystości Prezydent Rzeczy­
pospolitej udał się do swoich 
apartamentów.

Za kordonem.
Dla tych ludzi, którzy twier­

dzą, że losy Kowieńszcz.tzny nie 
powinny zakłócać spokoju szczę­
śliwców, co się od niej lioją de- 
markacyjną odseparowali, podaje 
my szereg ścisłycn danych bez 
kom entarzy—niech mów ą same 
za siebie. Po dużą one może od­
powiedzią i tym, co w zbytniej 
na ten raz drażhwuści sumień 
uczciwych nawskroś pairjotów 
własnego narodu w zdugaią  się 
przed wszelką myślą ujarzmiania 
porywów samopoczucia htew 
skiego.

Cnaos wy padków i pojęe, jaki 
się wyłonił z pod odchodzącej o 
kopacji niemieckiei 1918 —19 r., 
zaskoczył ogół społeczeństw.,, Ko- 
w leńszczyzny zupełnie nieprzygo­
towanym i niezdolnym do pod­
jęcia jakiejś energicznej zbioro 
wej inicjatywy, mogącej się prze­
ciwstawić nietu ecko bolsz wickun 
wpływom. 01 izieś, zzt-wnątrz szły 
głuche echo o nadciągajęcet na­
wałę ze wschodu, o projektowanej 
w Whnie j-amoobroaie. Zabłąkały 
się przypadkowo niepostrzezone 
przez Ni. mców, odezwy ś. p. Gen. 
Iwaszkiewicza, wzywające do fur 
mowunia oddziałów polskich i li­
tewskich dywizji B'aioruskiej 
pod proroczem hasłem: „Kto z 
Bogiem bidzie z nami, kto z s*a- 
ninem przeciwko n .m “. L oz czuj- 

! na  przewidująca upieką niemiec 
ka wn^-t położyła żelazuą <ękę 
tajm-go kontrwywiadu na wśzeł-' 
kich poczynaniach w tym k ie ru n ­
ku. I o^łoi-zono urbi e t  orbi, ku 
na jw ęższem u  zdumieniu miesz 
kanców Kowieńskiej gunernji, ze 
ma mmi rządzić wyłącznie i samo 
dzielnie Tary ba Litewska, której 
to Niemcy przekazują władzę od­
chodząc.

Narazie ludność polska przy­
jęła rę niespodziankę snokojnie i 

j wzgledme przychylnie, nie prze- 
| widując jaką  drogę wytknie sobie 
1 polityka nowego rządu. Ale już

pierwsze jego poczynania, odkryły 
przygnębiającą tajemnicę, że nie 
z Polską na bolszewików ale z 
Niemcami na Polskę powiedzie lud 
Kowieńszczyzu^ — Taryba. Spryt 
niemiecki zagrał naraz ua awuoh 
strunach zbiorowej duszy litewskie], 
przygotowując mocną podstawę 
dla formowanego przez siebie pań 
stewka, w celu uszczuplenia wpły­
wów i ewentualnych granic, 
Polski.

Dwa były czyuniki d > .wyży 
skania w tym  kierunku: jeden  — 
to szowinizm patriotów prawicy 
i drugi, groźniejszy w iare j 
chwili, rozjędowy ruch bolsze­
wickich mas. Szowinistom wska 
zano zręcznie niebezpieczeństwo 
wvnarodowienia w zetkrięciu z 
kulturą polską — masom zagro- 
ż mo ouwrotem pańszczyzny, kto 
rą wywalczy w te( wo|uir  zwy 
cięski „Dvarp nas“ , i z lecono so­
lidarną obronę przed w*z.ysuiem, 
co polskie wewnątrz i zewną rz. 
Pierwszym jej obiawera był > za­
hamowanie werbunku do dywizji 
B ałoruskjej -Iwaszkiewicza; prze 
śladowanie i banicja Łych, któ 
rzy już wyszli, i ich rodzin

Przed ludnością polską, czuiąeą 
i narodowo uświadomioną stanęła 
jasno tragiczna prawda, że nara 
zie niema d l a  nich miejsca av 
granicach Kowieńszozyzny bez 
nędznego kompromisu z własnem 
sumieniem. Narazie t.vlko mio 
dzież inteligentna i częsc »zlach 
ty zagrodowej znrjentowała się w 
sy tuac 'i  i podążj ło tam, gdzie 
skupiała się akcja obrony P o Isk i  
i Europy.

Stopniowo coraz oartlziej anty­
polska polityka wewnętrzna za­
częli wyraźniej różniczkować i 
podkreśl ć odrębności narod wo-
ścicwe i odpowiednie ciążenia 
psychulogiczne w kierunkacu 
stron walczących. Tu, nie w Bel­
wederze szukać trzeba pierwot 
n.ych przyczyn kierowanego na-, 
stępnie przez peowiaków przewro­
tu państwowego. Zimach ten wy 
łącznie przeciwrządowy, zd-ma 
skowany przedwcześnie, nie do­
piął celu dlatego jedynie, że nie 
miał czasu, ani możności odpo 
w hdniego  przygotowania niate- 
rjału — skąd wypłynęły fatalne 
pomyłki w h dziach — niewy- 
próbowanych.

Dziś, po trzech Etach, bądź
co bądź parlam entarne j  i życia i 
dwukrotnych wyborach doSeimu,

Pomimo że peowiacy, jak on­
giś powstańcy 63-go, porwali się

Pogrzeb Prezydenta w  piątek.
WARSZAWA, 20X11. (A. W.). 

Zgodnie z opioją Karoynała Ra­
kowskiego postanowiono zwłoki 
ś. #p. Prezydenta Narutowicza zło­
żyć narazie w Katedrze, a pogrzeo 
urządzić w nadchodzący piąte*.

Ułaskawienie.

WARSZAWA, (Pat..) W czasie 
pogrzebu prezydenta Rzeczypospo 
litej nadeszła pr< śba o ułiskawie- 
nie Konstantego Pnchi, zasądzo­
nego na ka 'ę  śmierci sądem do 
rażr.ym w Chełmie. Minister spra- 
wiedliw 'ści porozumiał się bez- 
włocznie z m ars2ałKiem Seimu, 
sprawującym tymczasowo iunkcje 
Prezydenta Rzeczypospolitej, który 
postanów ł prośbę ułaskawienia 
uwzględnić.

Ku uczczeniu zamordowanego Pre­
zydenta,

WARSZAWA, 20,X1I. (A. W.) 
M agistrat m st. Warsz wy posta­
nowił wyłonić wniosek o nadaniu 
jednem u z placów stolicy nazwy 
Placu Prezydenta Narnłowicza.

ŁÓDŹ, 20X11 (A. W ). „Glos 
Polski*’ zain ciował składki na 
pomr.ik ś. p. Prezydenta N ruto 
wicza. Dotychczas'złożono 200000 
marek.

przeciw sile gars tką  szaleńców, 
rozproszonych iniędy masą nie­
zdecydowaną lub wrogą bez ob- 
rachowania sił, ani skutków dzm 
łania; jednakże przegrana ich zo­
stała znowui — jak  wŁ-dy mo 
ralnem zwycięstwem, nieocenio­
nej wartości. Spełnili wszystko, 
co w danym momencie byto je 
dynie możliwem dla r . c h  do 
spełnienia, złożyli świadectwo is t­
nienia polskości w tym  k ia ju  i 
protest przmiw zgubnej polityce 
rządu, świadomie i ofiarnie pono­
sząc Konsekwencję nieuniknioną 
svyego czynu.

Dziś, po trzech la ach, oądź co 
bądź, parlamentarnego ż y c a  i 
dwukrotnych wyborach g o  Sejmu 
chaos pojęć i ludzi mechanicznie 
zróżniczkow ii się tak dos ładnie, 
że mamy niejako przed sobą plan 
wyraźny w -zeiakich ob zów i 
hgruDowań przychylnych, ub ‘jęt- 
nych, lub wrogich ( ych drugich 
chyba najmniej). Ta j mność sy 
tuiicji dąje nam możność plano­
wania akcji złączenia rozdartej 
Litwy drogą nie.rwaw ą, opartego 
już na pewaiejozjch danych niż 
wrprzódy.

Gdy porównamy dwa Sejmy: 
pierwszy Ustawodawczy z obec­
nym, to zobaczymy wyraźnie 
w jakim kierunku posunęły Litwę 
Kowieńską trzy lata rządów, zwal­
czanych prz^z peowiaków partji
C h rz eś c i j a ń s k ic h  D e m o k n n ó w
P ie rw ^e  wybory przeprowadzane 
przez Radę Naroa 'Wą (Taryoę), 
pod silnym i czujnym pJtr natecn 
niemieckim, wyzyskały sytuację 
absolutnej nieświadomości narodu 
i pełnei hegemonji kleru, by za­
pęd z ć bezradnych „pilili ów ‘ do 
urny  wyborczej z gotową ósemką 
w garści

I w ten sposób utwoizył się 
Sejm ustawmaawczy. złożony, w 
znacznej większości, z Krikśćiouio 
Demokratów i reszty luź.iych par­
tji i narodowości, nie zblokowa­
nych ze sobą, więc nie mających 
żadnego głosu decydującego tak 
w rządzeniu, jak  układaniu Kon­
stytucji i prowadzeniu antypol- 
skiei polityki wewnątrz i zewnątrz. 
Jak  rzą tziła Chrzęścilaóska De­
mokracja, zbyt długo by mówić i 
zbytecznie—rządy jej, na zewnątrz, 
oceniła odpowiednio E u ropa— na 
wewnątrz, odczuła dotk liw ie  5 
znienawidziła ludność wszystkich 
nari duwości bez róz iicy. Nazwa 
„Kriksćionis* stała się po- 
łaianką i przyczyną wszelkich nie­
powodzeń.

Kraj wobec morderstwa Pr ezydenta.
KRAKÓ W, (P . t )  19 bm odby 

lo s.ę w katedrze Wawelskiej na 
bożeńslw • żałobne za duszę ś. p. 
Pfrzyden^i Rzeczypospolitej N aru ­
towicza. Mszę ceienrował w z -stęp 
stwie biskupa S ipiehy, który wy;e 
chał do Warszawy biskup Nowag vr 
asystencji kanoników kapitulnych 
i duchowień twa kat dramego. Po 
M-zy śvc. oiskup Nowak w a sy ­
stenci, duchowieństwa odprawił
egz^kwje p zy ustawionym w 
prezbiterium katałalku. Podczas 
egzekwii dzwonił azwon Zygmun 
lowski. Na nabożeń-twie byli 
obecni wojewoda krakowski, u zęd- 
n cy wojew dztwa. konsulowie 
pańs 'w  oocych, pr-zydjum miasta, 
przedstawiciele wojskowości, s ą ­
downictwa akademji umiejętności 
i uniwersytetu.

ŁuDŹ, (Pat.) W myśl uchwoiły 
powziętej wczoraj wieczór mi przez 
zebiame członków zarządu związ­
ków Zawodowych d-legatów fab- 
rycz iych, dziś w południe zawie­
szono na półgodziny pracę we 
wszystkich fabrykach na  znak ża-

" KATOWICE. 19. XII. (A w.).
W e w to ie k  w południe odbyło i-ię 
naazwyczaint- m 8mjfestacyjne po­
siedzenie Seimu Śląskiego, z po­
ro d u  zgonu Prezydenta Rzeozypo-

Wybór Iłowego Przezydenlo Rzeczypospolitej.
WARSZAWA d. 20 XII (Pat.)- Zgromadzenie Narodowe wybrało 

pa Prezydenta Rzeczypospolitej Stanisława Wojciechowskiego, który 
otrzymał 298 g ło só w .

Drugim kandydaten był Morawski, który o trzym d 221 głos.
Obecnych Posiów i Senatorów było 535
Ważnych głosów oddano 519. nieważnych zaś 16.
Wyboru dokonano w pierwszem głosowaniu.

Zaprzysiężenie Prezydenta.
WARSZAWA. 20 II. (Pat.) Dziś, we środę o godz. 7-ej wieczorem 

odbędzie się posiedzenie Zgromadzenia Narodcw<go w celu zaprzy 
siężema nowowybranego Prezydenta.

W razie, g d jb y  Stanisłrw  Wojciechowski godności Prezydenta 
nie przyjął, dokonany Dędzie na tern samem posiedzeniu nowy wybór.

Przebieg elekcji Prezydenta Rzeczypospolitej
WARSZAWA. (Pat.) Dzisiejsze posiedzenie Zgromadzenia Naro­

dowego rozpoczęło się o godz. 12 m. 15
Marsz; łek Rataj otwierając posiedzenie -wygłosił następujące 

przemówienie:
„Otw eram Zgromadzenie Narodowe dla wyboru Prezydenta Rze­

czypospolitej. P wełnię do Prezydjum na sekretarz^ p o. Antoniego  
r i  a ras za, Jana Ledwocha Aleksandra Niedbalskicgo i Stefana Sottyka. 
Zarazem donoszę, że. marsz ł-k  Senatu pownld pismem sekretarzy 
Senatu Antoniego Banaszka , Bolesława Bielawskiego, Logiera, KoDciń- 
skieęo*.

Zgromadzenie Narodowe zostało ukonstytuowane.
ł 'rzystępujemy do zgładzania kandydatur.
Zarządzam prz -rwę n i 5 minut.

{Po przerwie).
Zastały zgłoszone następujące kandydatury: Kazimierza M ora w ­

skiego, Prezesa Akademji Umiejętności w Krakowie i Stanisława Woj- 
cieche wtkiego.

Przystępujemy do wyborów
N* skrutatorów powołuję pp. Bielawskiego, Banaszka, Harasza i 

Ledwocha.
Po złożeniu głosów przez wszystkich członków Zgromadzenia N a­

rodowego przewodniczący zarządził 15 m. przerwę po upływie któi’ej 
sekretarz Niedbalski odczytał wynik głosowania.

Aosoiutna więk zość wynosiła 260 gło ów. Stanisław Wojcbcho- 
w sk i  otrzymał nłosow 298. Kazimierz Morawski 221. Rataj oświadcza:

„Na jod  tawie cyn iku  st\s ierdzam, że Prezydentem wybrany zo­
stał p. Stanisław Wojciechowski'*.

Następnie s e - .m a  z Niedbalski czyta protokuł posiedzenia, w k tó­
rym zaznaczono, że niegłos wali następujący senatorowie i p >słowie: 
Bednarczyk Biene/istnck ks. Brandys, Dutczak, Fiderkiewicz, ks. Gier 
sziański, Królikowski, L aak  Łańcucki, Pankracz. Pryłucki, Saraniec- 
k<, Sredwawa, Tabor, Toczek, Wojtacza Załucki i  Ziemiencki

Marszałek Raiaj oznajmia: Punieważ nikt nie zaprotestował, peo- 
tokuł uważam za przyięty.

Następne ponedzenD dla odebrania przysięgi od Prezydrnta od­
będzie s ę dziś o godz nie 19-tej.

Posiedzenie zamykam.

Wybór przyjęty.
WARSZAWA. ( Da t ) Natychmiast po zaKonczeniu posiedzenia 

Agromadzenm Narodowego udali sie do p. Stanisława Wojcreci owskie 
flo w zastępstwie niedomag-nącego m irszałKa Sejmu R taja wic mar­
szałek O-i^cki. marszał k S n a ’u T rąnpczyńsk i 1 prezydent Mimst. 
Sikorski i zakomunikowali decyzię Z,.Tomadzenia Narodowego Pan 
Stanisław Wojciechowski odpowiedział że zaszczytny w y b ó r  przyjmuje.

Uroczystość złożenia przysięgi i objęcia 
władzy.

Po morderstwie Prezydenta Rzeczypospolitej.
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gpMitej. Mflfszał&lć Sejmu wygło- 
sii przemówienie, dając wyraz nie­
szczęściu klóre di ty k ać  ty naród, 
i wysiał depeszę do Mar -̂Z; Ika 
Rut ia, składając w imieniu Sejmu 
fejąakiego wyrazy głębokiego 
-w półczucia. Na zuair żałoby po­
siedzenie zamknięto.

W Czechosłowacji
Staraniem polskiego wicekon- 

itola Stani-wicza odprawione zo- 
stnło w  k Cedrze ko-zyckiej na 
doz  ństwo ż łobne za duszę Pre 
zydenta Narutowicza z udziafem 
władz mi-jscowyoh, przed-tawi- 
cieli wojskowi ści, duchowieństwa, 
urzędów cywilnych i kolonj. pol­
skiej. Gm.mhy rządowe ozeskosło 
wackie przybrane były Zułubneiiui 
flagami.

W Sowlecji
MOSKWA. io. XII (A. w,). 

%le wtorek Staroniem poselstwa ,

polskiego odbyło się w kościele 
św. t iotra i Pawła uroczysta ża 
łonne nabożeństwo Celebrował 
dziekan Zieliński. Obecne były 
wszystkie placówki polskie w peł­
nym składzie, oraz przedstawiciele 
dyplomacji zagranicznej z am ba­
sadorem niemieckim i perskim na 
czele. Z ramienia Narkomindmła 
obecny był p. Zankiewicz. Wia­
domość o nabożeństwie za po­
średnictwem Narkomindieła po­
mieściły „lzwiestja*.

kondnlencje.

WARSZAWA. (Pat.) Na ręce 
Marszałka Sejmu Rataja wpłynęły 
między innem; następujące depe 
sze kondolencyjne: od studentów
Polaków szkoły nauk politycznych 
w Paryżu, od biskupa lubelskiego 
Fulmana i od kolonii polskiej w 
Lcndynie.

ELEG A N C K I S A L O N  N O D
(MAISON NOUVELLE”

W.-Pohulanka 10, m. 4.

Rząn i Sejm
Z Rady Ministrów.

WARSZAWA. (Pat.). Na oneg- 
dajszem posiedzeniu Rady Minist­
rów pr*z-s ministrów zdał sprawo­
z d a n ie  z wydanych zarządzeń w 
•związku z o-tiitmmi wypadkami 
oraz panującą w kirfju sytuacją.

Wedłóg raportu wszystkich 
wojewodów, w całym kraju panuje 
Spokó j .

Poza sporadycznemi wypadka­
mi s.y uaoia nie daje D o w o d u  do 
najmnieiszi go niepokoju Zarżą 'że­
nią władz okazały się celuwcmi.

Spolecz ństwo w najszerszych 
mas ch z całym za; i  niem współ- 
dz ał do z iządem w celu utrwa- 
ł»nia ładu i porządku.

Ustaw oduwstw j jednak nasze 
wykazom duże braki.

Ok zało się to równbż przy 
spo obnośei oddania sprawy mor 
d e rcy prezydenta Narutowicza 
sądom.

W związku z ogólną sytuacją 
uchwalono ostateczną sły'>zucię 
■wnwsiouego uprzednio do £  jmu 
suwerennego proje tu ustawy o 
ochronie oosza-ui, Konstytucj , nie­
który n organów, gudeł oraz sto­
sunków7 sąsiedzkich Kzeczypospo 
litej.

Proiekt, ten złożony hędzm nie- 
zwNczme Sejmowi do uchwalenia. 
Jego istnienie nmożhwi należytą 
ochronę Konstytucji i autorytetu  
władz na niej opartych

Zgodnie z opin,ą kardynała 
Xak:nvskiego postinowiono zwłoki 
prezydentn zł .żyć naiazie wr pod­
ziemi ch kateury św J  na i u- 
rządzić pogrzeb w nadchodzący 
p ią te k .

Na temże posiedzeniu ustalono 
żałobę po ś. p. prezydencie N aru­
towiczu.

Poru.-zono sprawę drożyzny, 
która w ostatnich czasach przy­
brała zatrważające lozmiary, przy- 
czerń postanowiono zwrócić się 
do nadzwyczajnego komisarza 
walki z drożyzną, by przedstawił 
spiaW' zd nie ze swej działaln ści, 
oraz wezwać prezesa komitetu 
-konomicziiego R.dy Ministrów, 
aby do dni 10 przedi -żył wnioski 
W sprawie polityki wywozowej 
artykułów pierwszej potrzeby.

Wezwać nadzwyczajnego ko­
misarza do walki z drożyzną do 
nezwłocznego złoż nia programu 
,valki z paskarr-twem, przyczem 
órodki policyjne i administmcyine, 
jakkolwiek nie wysturczaiące, mają 
być w stosunku do niesumiennych 
obywateli stosowane z całą suro 
w ością.

Skonstatowawszy, ze odnośne 
.mgany a arbowe zalegają w wy 
konaniu piaty uchwalanych kilka 
krotnie podwyż^k dla eomryt Rada 
Ministrówzlóciła ministrowi skarbu 
lezwłoczne zb id mie skrawy, usu ­

nięcie zła i poc ągn.ęcb' do odpo­
wiedzialności winnych * wentual 
npgo zaniedbania, oraz zdania re- 
ac i z wykonania powyższych 

uchwał.

• W yszła z druku :
. KSIĘGA ADRESOWA

m WILNA na 1923 rok 
( K a le n A . W it. I n f o r m a c y j n y )

j Cena mrk. 2000. Do nabycia wszędzie!

Państwowa iałooa.
WARSZAWA. (Pat.). Rada 

Mmistrów uchwaliła, iż żnł ba 
dla władz i osóo wojskowych po 
ś. p. prezydencie Narutowiczu 
trwa sześć tygodni, to j e s t  ao 27 
stycznia

W powyższym okresie na wszyst­
kich gmachach wojskowych mają 
powiewać ch< rągwie pań twowe 
opm-zcZ"ne do piłowy.

Przez powyższy okres wszyscy 
of.cerowie noszą przepaskę żałob­
ną na lewem ramieniu.

Zmiana wart w głównych gurm 
zonach będzie pję odbywała hez 
orkie try. Zabrania się wszystkim 
woiskowym urządzać zabawy ta 
neczne. przyjmować udział w p u ­
blicznych zabawach, uczęszczać no 
teatrów7, cyrków i t. p.

Dla władz cywilnych czas ża­
łobny trwa dwa tygodnie, t. j. do 
30 v rudnia. Na wszystkich, gm a­
chach rządowych i cywilnych cho­
rągwie zostają opuszczone do 
połowy.

I 'mundurowani urzędnicy od 
VIII sl. wzwyż noszą przepaskę 
żuło >uą na lewem ramieniu.

Wszelkie uroczy stości oiicjaine 
i phzyjecra oficjalne opada ą.

Urzędnikom wszystkich stopni 
słożoowych umu i durów m ym  za­
brania się brać udział w imbiicz 
nych zaoawiich tanecznych, u- 
cżęszczać do .eatrów i f p. W 
dniu pogrzeou w--zelidp widowiska 
puol czae oędą zawieszone.

We wszystk ch ima tach woie- 
wódzk ch i starość ńskich winny 
s ę  odbyć w dniu pogrzebu pre 
zydenta naboż- ń-tw a zał»bne z 
uoziałem przedstawicieli władz 
cywilnych i wojskowych

Stan w y ją tk o w y  n& przeciąg 
3 mie» ęcy.

WARSZAWA (Pat) .  Dziś ngło 
szooo rozporządzenie, ministra 
spraw w7ew7nętrzuych z dnia 18 
grudnia  1922 r. w przedmiocie 
wykonania zarządzenia stanu w y ­
jątkowego na obsz rze miasta 
Warszawy. Stan wyjątkowy obo- 
w ązu je  na czas trzech miesięcy. 
Rozporządzon e wchodzi w życie 
od dnia dzisiejszego. \

Posiedzenie Sejmu.
WARSZAWA. 20 XII. (a. w )  

Natychmiast po z przysiężeniu 
prezydenta Seim i Senat rozi-dą 
się na fer,e świąteczne. N  jbliższe 
posiedzenie przewidziane je s t  po 
między 1 a 6 stycznia. Aeencja 
Weh 'dnia dowmduie się, że na 
przyszłość posiedzeń a Sejmu oędą 
się od ywały serjami Sejm obra 
dować będzie nad kompleksami 
spraw przygotowanych przez Rząd.

Uznanie dla Prezesa ministrów.
W A R S Z A W A . (Pat.). Prezes mi­

nistrów otrzymuje codzj£>noie seUi 
listów i te'egramów z całego kraju 
od u r z ę d ó w  podwładnych ciał 
S a m o r z ą d o w y c h ,  s t o w a r z y s z e ń  i 
poszczę* ómych o b y w a te l .  K nj 
cały entuzjastycznie przyjmuje 
z r z ą d z e  u i a  nowego rząd o. Prezes 
ministrów przetyła sz&żare podz'ę 
kow nie te objawy z d r o w e g o  
patriotyzmu państwowego, za­
p e w n ia j ą c ,  że z. mh-rzenia rządu 
b ę d ą  spełnione do k o ń c a .

I l a d e s i ł y  o s t a t n i e  m o d e l e !  s - s  i - i  : - s  
K d p C llIS Z G , S U k r  G w i e c z o r o w e  i b a l o w e

I róine Inne najwykwitniejsse rzeczy. i-i B-B B.BS-l I-I 1-5 a
Morderca 

przed sądem
WARSZAWA (Pat). Na dzi- 

siejszem posiedzeniu Rady Mini­
strów omawiano także kwestję 
przekazania Sądowi Doraźnemu 
sprawy zabójcy Prezydenta Rze 
czypospolitei, którą rząd, z wzglę­
du na oburzający charakter zbroć 
ni, zamierzał przekazać Sądowi 
Doraźnemu.

Ustalono, ża zabójstwo Prezy­
denta  zagrożone żó&UifP artykuir-m 
199 k. k. i że w związku z a r ty ­
kuł m 15 przepisów przechodnich 
za zbrodi ię tę grozi kara śmierci.

J*dnak Sejm przyjął ustawę w 
przed mu cie sąaów7 doraźnych z 
zastrzeżeniem, źe przestępstwa pu

Prezydenta 
zwyczajnym. t

lityczne, t. j. przewidziane w ar­
tykułach J99 -102,, wyłączone ^ą 
od nostęcowania doraźnego.

W bec tego rząd, wbrew swe­
mu przekonaniu, widzi się zmu­
szonym odstąpić od stawienia Nie­
wiadomskiego p-itzed sąd doraźny, 
natom iast rówrnocześnie Rada Mi 
nistrów uchwaliła wniosek nagły 
w sprawrie uzupełnienia us 'awy o 
sądach doraź iych przez włączenie 
do właściwości tych sądów także 
zbrodni, przewidzianych w art 199 
k. i'.v Rada Mimstrów przyjęła do 
wiadomości, ź<“ rozprawa przeciw­
ko Niewiadomskiemu odbędz.e się 
29 grudnia.

Utim Stronnictwa k t io m c z p .
Stronnictwo zachowawcze w y­

dał > odezwę następującą:
.Po  raz, |>ierw*zy złamano nie­

skalaną dotychczas tradycję naro­
du polskiego: na naiw jż  zpgo
przed-tawiciela państw a p“dnie 
siono zhrodniczą rękę która po­
łożyła kres ż .c iu  prezydenta Rze 
czy pospolitej, Gabrjela Naru-
ti WicZa

Wobec tego mordu, świadczą­
cego, w jaką otchłań anarchii u- 
mysłowość w PoNce się stmza, 
podnosimy uroczysty głos po7ę- 
pienia ohydnego czynu szaleńca, 
który, godząc w pierś prezydenta

kraju, sponiewieraj godność naro­
du, jego prze zł ość, jego cnoty i 
naraził w przyszłości j^go losy.

W odliczu m ajestatu śmierci 
pam ię tum y o majestacie ojczyz­
ny. Uchronić go możemy pow 
sz chnem uczuciem skruchy i ja s ­
ną świadomością, że tylko w 
zb. żnera współżyciu i łącznych 
wysiłkach wszystkich ooyv^ateli 
kraju zdołamy ustrzedz Polskę <d 
dalszych nieszczęść, które s ta ł ’7 
się grozą po dziejowej trageaji 
dnia dz;siej-zego. Konstanty P h  
ter, Stanisław  Schultz , Albert Wie 
lo Dolski'

K R O N I K A .
Kalendarzyk
Dziń: Tomasza Ap
Jutro: Merona M., Zenona żom. M.

Wsohod slonea o K<idz. ś  m. 23.
Zachód .  o godz. 3 m. 32.

WILEŃSKA.
— Od redakcji. Pani Helena 

Romer Ochenkowska nadesł ła do 
R-dakcii^ „Sl iwa“ list, w któ.ym 
donosi, iż lezygnnje ze stanow iska 
sprawozdawcy teatralnego nasze ! 
go pisma. /

0  ile nam wuadomo. przyczyną 
takiego postanowienia ze strony 
pani Romer-Ochenkowskiej jest  
wydrukowanie w ,,Sł wie* w stęp­
nego artykułu  p. t  „Dziś i Jutro*, 
któremu pani Romer Ochenkow- 
ska przypisuie^zbyt fbo-endeckie 
brzmierde.

Z naszej strony w yraz im y j e ­
dynie ubolewanie zarówno w .m.e- 
niu ca łe g ’ zesnołu redakcji, jak i 
czytelników, iż pismu naszemu 
ubył- pierwszorzędne siła Prace 
literackie pani Rómer cie-zą s ’ę 
wysokim uznaniem, w kołach lite­
rackich całej fh lski. Jęj sprały# 
zd .n ia  teatralne odznaczmy się 
talent“m, do‘ rą wolą i sprawied 
liwyrn, aczkolwiek dość surowym 
sąoem. Ż łuiemy bardzo, iz pani 
Romer 0 (h  nkow k a n ie  chce na­
dal umieszczać na ł mach naszego 
pisma swych ntwo ów. które były 
prawdziwą ozdobą .Smwa*.

— Ror ’ty  nauczycielskie oraz 
pracow: ików oświatowych odbędą 
się vi piątek 22 go grudnia r  b. 
o g. 7 ej rano w kościele św7. 
Micbala.

—  Posiedzenie rady miejskiej- 
Prezydent m. Wdoa zaprasza. Pp. 
R.di.ych na posiedzenie Ridy Jdići 
skn-j we czwartek 21 go grudnia 
1922 r. o godz. 7 wiecz

P o r z ą d e k  i i z i e r. n  y
1) Referat w sprawie przy^ca- 

n ’a kolsko Ameyykanskmmu Ko­
mitetowa Pomocy Dzieciom zapo­
mogi od miasta, na akcję dokar­
miania dzieci.

2) Wn.in ek pr/ekazania Komi­
tetowi daDzego prowadzenia dzien­
nego żt J)ka dla. dz:eci. «

3) Referat w sprawie ustalenia 
opłat za energię elektryczną z elek­
trowni miejskich.'

4) Referat w sprawie rewizji

etatów pracowników Rz* żni i s ta ­
cji Weterynaryjnej, dukonanęj 
zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej 
na poŁ.edzenm dn. 23v listopada 
r h .  N

5) Wybory prze 1 stawi ciel a i 
zańęncy przedstawić ela do Okrę­
gowej KomUii do spraw podatku 
ha ud  Iow o !> rzem vsłow ego .

—  Dzień pozyczki złotej. We 
oz w rtek 21 g r id n i i  r b. Koło 
P skitj Macierzy Szkoinei an. 
T  Kiiściuszki urzą Iza dzień i o- 
Życzki zh>t“j w lokalu d> mu 'udo 
wego Z B K. l a t  ks. biskupa 
Hauuurski go Nowa Aleja 2.

.\a progr .m zb'ży się: zajm u­
jący odczyt o poprawie naszej 
w Ruty i walce z drożyzną, oraz 
deklamacja. /

Wszyscy komu ieży na s-rcu 
dobro Ojczyzny i Kraju niech po­
śpieszą do domu ludowego, a 
dowiedzą się dużo ciekawych 
rzeczy.

Na Gwiazdkę Najpraktyczniej­
szy podarunek sw ;ąteczny, 8°/0 
Pr«c°niową Pnżvczkę P..ń“twnwą 
nabywać możn t w Pol-kiej K'a- 
j  wej Kasie Pozvczkowej ul. Mic­
kiewicza Nr. 3 , ' 'oraz w Kasach 
Skarbowych powiatów Z'emi W i ­
leńskiej.

— „Choinka* Chrześc.-Narod 
Stowarzyszenia Nauczyciel twa 
Szkół Powsz ndhędz e się w lo­
kalu seminarium m ucz. torzy ul. 
Augustjańskiej 4, da. 28-go g ru ­
dnia o g. 7-ej wiecz.

T E A T R  I MUZYKA..

Kumunikaty te a tró w  wileńskich.
— T e a tr  Polski (L utn ia). Dziś we 

e^wariek tcair pulski wystawia pn raz 
osta 'ni wjpikie dzieło W. Szekspira r Mak- 
b“t“, ujętego w 13 obrazów.

Pędzie t,o zarazem pożegni'ny wystęD 
zuakomitej artystki Wandy Sismarzko- 
wej, której zawdzięeza publiczność wi­
leńska wielo prawdziwie artystycznych 
wrażeń.

W okresie świątecznym ukażą się n a ­
stępujące sztuki „Jasełka* (widowiska 
popułrdniowe). „Osiołek" — krotochwila 
Caill r e ła  i Flers’a, oraz „Drugi mąż* 
M. Fijftlkowakieco,

— T ea tr  W ielki Do piątku włącznie 
„Krysia leśniczanka" Prenij ra „Nocy 
miłości" odbenzie się w niedzielę; rzecz 
la, w której wykonaniu biorą udział a r­
tyści opery i operetki, budzi ogromne 
zainteresowanie i stanie się niewątpliwie 
na  długi czas pierwszorzędną utrakeją 
repertuarową.

— T ea tr  inr Syrokomli wystawia w 
zmlenio' ej częściowo obsadzie ■ „Obronę 
Częstochowy*, która wypełni repertuar 
bieżącego tygodnia. W święta grany bę­
dzie „Ma.jor ułanów*.

W Y P ~iDKr I KRA D ZIE ŻE.
— O kradzen ie kościoła. W nocy a 

19-tegc t m. na 20-y b. m. został okra­
dziony kościói św Anny. S tra ty  na ra ­
zie nie ą obliczone.

— N iefortunny upadek. Dnia 20 b. 
in. spadł z drabiny rozbijając sobie gło­
wę i raniąc się w szyję 40-ó letni stróż 
Juljan koć (Miłosierna o) Poszkodowa­
nemu lekarz pogotowia udzielił pierwszej 
pomocy.

— O m dlenie Dnia 19 b. m. nagle 
zemdlała 34-o letnia Krystyna Czykc- 
lewske. (Turgielska 12). Chorą odwiezie 
no do szpitala św. J a k ó b a . .

— Nozownictwo Lnia 20 b. m przy 
niewyjaśnionych okolicznościach zos*ał 
uderzony nożem w głowę 26-o Letni Wa­
cław Zajączkowski.

Poszkodowanemu lekarz pogotowia 
udzielił pierwszej pomocy.

— Otrucie aiKohoietn Dnia 19 b. m. 
otruła «ę aiKjnolem 20-o letnia Olga 
Rusakówna )Sw. Jań-ka 29). Poszkodo­
wanej lekarz pogotowia udzielił pierw­
szej pomocy.

— D ram at rodzinny. Dnia 19 b. u 
18-o Iptni Aleksander H—w (Zamkowa 4) 
został pobity przez kochanka swojej 
matki tak  mocno, źe narazie stracił przy­
tomność.

Wezwany na miejsce wypaditu lekar* 
pogotowia udzielił poszkodowanemu pierw- 
s"ej pomocy.

— S kutk i n ieporządków  w mieście 
Dnie 20 b. m. u D a d ł  idąc po chodniku i 
zwichnął uobie nogę BO-o letni Józef 
Chwaiis (Końska 24).

— Dnia 20 b. m. upadł i zwichnął 
sobie rękę l4-o letni bzlotna Ariik.

Poszkodowanym lekarz pogotowia u- 
dzielił pierwszej pomocy. t

— Ujęcie poborowych- F’olicja 2-go 
kom. zatrzymała poborowych henryka 
Abroziewieza, Jozefa Siemminko ! Joachi­
ma Hidurszyńskiego, którzy uchylili się 
od stawienia się do wojska

— Otrucie Dnia 19 b. m. w celu po­
zbawienia się życia wypiła octowej osen 
cjt Józefa Łukeszewiczówna (Majowa 37). 
Desperatka pozostaje w stanie groźnym.

— Znalezienie D^oni. Policja 4 tego 
kom. zatrzymała Władysława Blechow- 
s k i e g o ,  który p o s i a d a ł  r e w o l w e r  bez ze 
Z w o len ia  na to odnośnych władz.

— H andel w godzinach zakazanych 
Policja b-tego Kom. aresztowała Minę 
Borm-h (Witoldowa 45) za uprawianie 
handlu w godzinach zakazanych.

— Ujęcie aw anturn ików . Dnta 19 b 
m. policja 9 tego kom. zatrzymała Jakó- 
ba Okulewicza lWiłkomi'Lrska 921 i Win­
centego Dzimidowicza (Wiłkomierska ftłj, 
którzy będąc w stanie nietrzeźwym za­
kłócali spokój publiczny.

— K radzieże Antoniemu Kosooudz 
kiemu z szatni łomu oficerskiego (Mic­
kiewicza 13) skradziono futro z bobro 
wym kołnierzem wartości 5 milj. mk

— Chaji Abramowiczowej (Piwna 7) 
skradziono bi-lizuę wartości 20C tys. mk.

— J. Zabiełłowej (Kolejowa 11) sk ra ­
dziono ubranie wartości 150 tys. m k .

— C i t e  Kacowej (o,ewy żołnierek 
■auł. 2) skradziono bieliznę i ubranie 
wartości 3 mil mk.

— Oldze Kiemsnwej (Rysia 3) »kro 
dzionc deski wartości -80 tys. mk.

— Janowi Moszyuskiemu (Jasna 42) 
skradziono dubeltówkę oraz ubranie war 
t.ości 6b2 tys. mk

— Eleonorze Terleckiej (S tara 12) 
skradziono 100 tys. mk. gotówką.

— Heienie Kapłanowej (Beliny 28} 
kradziono ubranie wartości 20)tys.mK

— K radzieże k ieszonkow e J zetowi 
Wyszomirskiemu na dworcu kolejowym 
w Wilnie wyciągnięto z kieszeni 250 
ty8. mk.

— Józefowi Franckiewiczowi (Żeligow­
skiego 6) n i  Niemieckiej ulicy wycią­
gnięto z kieszeni 30.0 mk. oraz doku- 
menta osobiste.

Ofiary.
— Na inwalidów. Do rozporz. Kom 

(jiDywatelskieg • ku uczczeniu pamięć, 
1-go Prezydenta-

Ar’.ur Lubieuiecki—Mk. 10.00C,
— Dla biednej waowy z inteligencji 
Zosia Sawii ka —M' k 3o0U 
Barszczewski—Mrk. 2000.
Bezimiennie—Mrk. 5000.

G i e ł d ar
Wilno, dnia 20 grudnia.

Żądano Poszuk Tranzakcj-3
Ruble Łot. 75 72 75
Dul. St.-Z 18000 i 7 s20 iSOOf
Złoto.
dublo 1060000 1051600 1050000-1060 0C 
Listy zast.
W. B. Z. 555' 0 54500 53 00-5550C
Czeki i wpiaty
Londcn 84400 83560
New-Jork 17900 17720

R c d a k i o i .
Stanisław  Mackiewicz.
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STA N  CZYNNY

B I L I
ililMdrgA Sanhu SJlniBi-rawwMfl!*

n a  dz ień  1 >40 g ru d n ia  1 0 2 .? r « k u  

ucntala Wilno, Ad. Mickiewicza Nr 17 

STA N  BIERNY

W m ia s t  u ł ę b o k i e m ,  
woj .  N o w o g r ó d z k i e m  
A g e n tu r a  w S ta r ych  

Świec ianach .

Gotowizna w kasie 

Pozostałość w F K. K P 

PozostałoSC u P K. O. . 

Pieniądze zagranrfzne . . 

Papiery procen»owe własne 

Weksle zdyskontowane . 

Rachunki otwartego kredytu 

Pożyczki terminowe

82 747 155 84 

1.177.227.92 

2.795.699 

11.872.545 

O7.0J4 780 

ISO. 114.934 

599.750.671 

17.850.900

Koresportuetici

a) l.oro .   233 .620.245

b. Nostro .......................   19.242.898.78

Nieruchomości . . . . . . . .  8.805.500

Koszty h a n u o a e  . . . . 161.199.060.38

Ruchomości   15.702 OOu

(nkaso . . .  . . .  . . .  187.43o.584

Racii-ink z Oddziałami . . .  . . 210.490.045

Różne r a b u n k i  .   90.073 178

1 Kapitał Zakładowy . . 
Kapitał Zapasowy 

Kapitał Ustawowy . 

Wkłady terminowe . . . 

Rachunki czekowe . • . 

Reuyskonto weksli 

Korespondenci

a; Loro . . . .

10 Nostro . . 

Procenty i prowizje . . 

Przekazy nieopłacone . 

Różni za inkaso . 

Rachunki z Oddziałami . 

Różne rachunki . .

1.925 897.323.92

100.00U.00O 

17 270.122.70 

L409.49t.95 

115.235.000 

069 146.t!o6 

15.000.000

•

68.777.657 

81.975.635.17 

218.972.555.10 

8.644.293 

. 187.436.584

2S6.-5o4.340 

155 565.052

1.925.89 .323 92

S I W E  W Ł O S Y
z d ra d z a j  zbliżającą się starość, łatwo uniknąć M 

używając farbę do włosów. f j

„ J U W E N O L “  fj
która będąc zupełnie nieszkodliwą, barwi na- M 
tych miast po użyciu siwe włosy na każdy po- K  
inpijity n a t u r a l n y  kolor jest. zupet-m nieszkod- M 

liwa i łatwu w użyciu. l2
D o  n a b y c ia  w s z ę d z ie .  M

Parfumerie d'Oriend, Varsovie. tj
' |  Y T y T Y T Y Y T Y Y YlAAAAAA A A A A j ^  fr*

„ Ś w it 11 Dom Handl. - Przemysł. MŚ w it łł
staro
polskie,Na wódki, likiery, konjaki, miody 

wina i konserwy rybne Ceny zn iżone 
Specjalnie na Święto

,yŚ w l t “  Dom Handl. - Przemysł. „Ś w it**

Z powodu przejścia ao now ego lokalu ogłoszona została
wielka ostateczna

W Y P R Z E D A Ż
po tanich cenach

u ^ .W ie lk a  Nr. 7 0  (w podwórzu). Prosim y przekonaćsię.

doniczkowe i cięte na święta 
poieca Zakład Ogrodniczy 

i skład nasion
Wilno, V iieńska 10 

Telefon 441

K W I A T Y
W. Plebańczyk

Zarżał Szholir Pisania na Plaszynach
 ) przy ul Mickiewicza 22—5. ( -----

PULECA. maszynistki i biuralistki posiadające języki 
• polsk; francuski i niemiecki.

Szkół? czynna od godz. 8 rano do 6 wiecz.

Dom HainHowp-Przemyslowy
f , A l m a r “

D o b r o c z y n n a , fe 3 ,  t e l .  6 —9 8
poleca wagonowo i detalicznie

węgiel górnośląbki, naftę » źeiazo.

Nie kupujcie d r o g ie g o
chudego masła!

Nadszedł transport
HOLENDERSKIEGO

9

0
n
»
e
o

kun hpesuie 1I1 p luen  IM m.t.
Hurtowo i detalicznie w firmie T r z e c ia k  

ul. Wileńska Nr. 20.

DOKTOP SIKI).
n 7 L I D C W ICZ

KOBIETA LEKARZ
Dp Szwarc ZHdwwcz

jMrjCTnnift od g. H-i i 5 8. prz *. 121 I 3-.ł chtu*. kubl***
Spec. w«n ery cine. mor topie m w *>. ayfiit« • ■Hórn* 

ul. Mickewicza (b. S-to JersK.) 2-’. m 4

l<MCŁłt<WQJ»'»l«<-!*\2łOłSKSKS*Ł,*SKŁ'*-c'*
|  TOWARZYSTWO |

a

J. Ł
S

SK LEPY DETALICZNE:
1) ul. T ro ck a  T

2 ) ul. W ielk a 2 8
3) M ick iew icza  8

S-to Jerski prosp.) 8

|7j Polecamy na nadchodzące Św ięta
KGJOrtOl bogaty wybór towarów

. I  p e r f u m e r y i f .  y c h ,
galanteryjnych i 

kosmetycznych
firm krajowych i f r a n c u s k i c h  a i  ia 
nowice; mjdła, perfumy, wody ko 
lofis ie, puder m a n i c u r y .  nesesery, 
przyrząuy do golenia, lu ,tra toaleto 
we szczotki i grzebienie, ozdobne 

pudełka upominkowe i t.  d.

n
8

PrzeimiDty użytku dim w ep
Opłatki dla pieczywa, oliwa nicejska 
i „ezamska, esencja octowa, saftan, 
wanilja, kardamom, gwoździki, cyna­
mon esencje i pastylki do pizygo 
towarna wudek i liKierów, tabletki sa- 
charynowe. Spirytus uenaturowanv 
(skażony), środki do czyszczenia me 
tali, środki flo prania bielizny i inne.

g«<iX:»OX(3XCiX<»<3Hv»)rOKt>KSKZ)Kć>lR>X
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fualeiowe. ściunne i
p o l e c a  ” i e ' kau L ^ a ° '

|Sj2. RcjZCnberg Ulasnv don II pielco
Przyjmu e  do rep eracji stare

popsute plamiste lustra.

Nowy transport perfumerji Cotv otrzymano 
w składzie aptecznym

i. w. m i m
vis-a vis Hotelu St.-Georges.

P e r f um y we  f l a ko n a ch  dużyc h  i ma łyc h ,  o r a z  
p u d e r  i ko sm e ty k a .

kupują we wszelkich ilościach zarówno od pro­
ducentów.' jak też od handlarzy, na;chę niej 
w większych partjach P o l s K O - H o l e n d e r s k i e
Z a K t a a y  dla wyrobu materjalu na kapelusze, 

spółka z ogr odp 
Bielsko, skrzynka pocztowa 25.

S P R Z E D A Ż

r y b y  W s i e j
we czwartek, piątek i sobulę. 
Nadbrzeżna 6, w podwórku.

Milion m
staw falwarku Adres w 

redakcji

3  M A n U h  dzięki swvm włas 
•*,J J  luściom chemie

nym czvni skórę odporną na wilgoć, zapobic0a 
pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk.
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Choroby weneryczne syfi 
l i .  i skłirrie. Ul Truck a Nr 3 

rug Wi>eńskiej'.
Telefon 352. 

Przyjmuje od g. 9 —1 i 4—7

D O K T O K

E . B ir ż o w s K i
Chor. weneryczne, syfilis 
1 skórne. Przyjmuje od god. 
10—2 i 4—7. Panie od 3—4 
pp. Jagiellońska 3 d. D-ia 
Patnera m 5 róg Mickie­

wicza!,

Biuro fliucżvciEfski¥
M. Iłdgiń skiel

W Ino. uL Jagiellońska 7-8 
poleca nauczycieli, naucz, 
cielki, bony, wychowawczy 
nie, osoby do rowarzystwa 
oraz ochmistrzynie gółpo- 

dynie i t. d

Akuszerka

J - w  P r ie iH a iite  „ S P Ó J N I A "
Ulica Zawalna Nr. 7.

Poleca wszelkie artykuły budcu  lane, kanalizacyjne, w o­
dociągowe i elektrotechniczne wagonowo i detal.

Miłosierdziu czytelników naszych
poleCcimy wdowę z inteligencji, z trojgiem małych dzieci, 
z których jedno chote nieuleczalnie, utrzymującą matkę 
staruszkę 89-!etnią, Ofiary, choćby jaknajinniejsze. .dla bic 
dnej wdowy", prosimy nadsyłać do Adminisracn „Słowa"

z W* i 
ezawy

udziela porad. Przyjninie od 
9 rano do 7 wierz. Mir 1,-5a 

w I c z b  46—6.

Kobieta Lekarz

[Ir A M I N E M
choroby kobiece i akusze- 
ryjne. ul. Kasztanowa 7—7

u d  g-_4— f  

A K U i z e r k a  O KUSZKO
ul. Wielka 33—2, przyjmuie 

9—11 i 3 -6 . 
U D Z I E L A  P O R A D -

Dr. C. Koneczny
c h o r o b y  js e b ,  w. Wyłącz­
nie u siebie d 10 — 12  i puł
i 4—6 i pól. Mickiewicza 11.

7 F R Y  sztuczne,Korony, 
Lp F’ t mostk .

Przeróbka źle wstawion.zębów

SSfe L. Mnkier
W ile ń sk a  21 -1.

O p e r a c je  w ykon , w c ią g u  4 g.

Dr. K. Sokołow ski
ptzeprowadzit sie na ul. Su- 
boc7 (Sierocka) o, m. i i 
p r z y j m u j e  w chor. wenerycz,- 
nych i skórnych od g 5—7.
Z g u b . portfel 29091 z ze- 
zwolennirni na rewolwer, 
fuzję myśliwską i kartę ło- 
wiecKę, wyu. przez Star. 
Grodzkie Andrz. Ja liowi- 
czowi, zam. przy ul. Wilczej 
Łapie, oraz 4 paszporty 
końskie i t. p. Łaskawego 
żnaiazcę oroszę o zwi ot 
za wynagrodź.

D r. J B ern szfte jn
chor. sk ó rn e , w enerycz­
ne, sy filis  i m o n o  
p łciow e. 9—1 i 4—8 Ul.. 
M ickiew icza 2 8  nt. 5 .

D -r Em iIJa Piotrow ska^
aku zerja. choroby kobiece 
i chirurgja, ul. Kasztanowo 

5 tr i

Gończyca
do sprzedania. Ul. Kwia­
towa 7 u  dozorcy d o mu.

Koc do sanek elegancki, 
obszyty ameryk. niedźwi dz. 
(375  rys.; i żołnierz futrzany 
damski imitacja gronosta. 
(125 tyś,). Mickiewicza 2c 

tr.. 21 od 3 - 4  p.p
/ d I t h i  tyniczasowe za 

świadczenie na 
im. Stani-jiawa Dictkiewiczr. 
 unieważnia -ię.______
S tetan ja  Olszewska poszu 
kuje rodżjcćiw w Ameryce 
Francisz.ka i Weroniki Krzy 
wickich którzy wyjechali 
przed wojną. Ktoby o nicii 
wiedział niech zawiadom i 
pod adr. WILNO, Zy.ierzy 
niec. ul. Niedźwiedzia 4, 

Stefania Olszewska.

Służąca
cowita potrzebn 
Antoko! 12 m.

DRUKARNIA
„MOTUS
WILNO WIELKA 41

W y k o n y w a 
sz/bko I sta­
rannie wszel- 
Klb r o b o t y
-  r s k r ł s 

d r u k a r s tw a
-  c r> o u 2 4 c •

»

Vt y d a w c u  Dr. Tatlpusz Dembowski nrnlrornii Mnhi»4ł TC t la ! Imi i 0


